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A dw oka t energicznie w ystępujący w  słusznej sprawie i m a tem a tyk  przenikający  
gw iezdne niebo  — obaj w ydają się m ieć cechy boskie.

(GOETHE)

Jak skw apliw ie uśw ięcam y bezprawie w  stosunku  do nas samych.

(H O RATIU S)

Różnica w  w ynikach pracy ludzi, k tó rzy  ży li na tysiące la t przed nami, polega 
nie na właściwościach mózgu, lecz na w ielk ie j różnicy w  otoczeniu i środkach.

(EMERSON)

Dobra sentencja jest za tw arda na ząb czasu; nie pożrą je j tysiące lat, choć 
zaw sze służy za pokarm.

(NIETZSCHE)

C złek poczciwy zaw sze w  sądzeniu drugich byw a spraw iedliwy.

(W ĘG IERSK I)

W y b r a ł  R. Ł yczyw ek

IM/lCZELIW/% « / 1 0 /1  ADWOKACKA

A.

1.

Uchwała
Naczelnej Redy Adwokackiej z dnia 19 października 1975 r. 
w sprawie założeń nowelizacyjnych przepisów o adwokaturze

I. U staw a z dnia 19.XII.1963 r. o ustro ju  adw okatury  dobrze spełniła swoje 
zadanie, stw orzyła bowiem korzystne norm atyw ne w arunk i do pogłębienia procesu 
uspołecznienia tego zawodu i zwiększenia jego odpow iedzialnej, celowej społecznie 
sam orządności. Stw ierdzić przy tym  trzeba, że adw okatura, dzięki pomocy i inspi­
rac ji instancji party jnych  i resortu , w ykorzystała całkowicie możliwości rozwojowe 
stw orzone ustaw ą o u.a. z 1963 r. W okresie obow iązyw ania ustaw y, tj. w  ciągu 
p raw ie  12 lat, wzrosła z jednej strony dojrzałość środow iska, a z drugiej strony 
podejm ow ane przez sam orząd adw okacki działania i decyzje uwzględniały należy­
cie in teres społeczny. Te przeobrażenia w adw okaturze przyczyniły się do w zrostu 
jej społecznego znaczenia i przez to samo do w zrostu zapotrzebow ania na pomoc 
p raw ną adwokatów .

Dynam iczny rozwój społeczny i zm iany zachodzące w  sam ym  środow isku powo­
dują, że ak tualne  ram y organizacyjnopraw ne adw okatu ry  nie są już w ystarczające 
do dalszych potrzeb rozwojowych. Zaznaczyć przy  tym  należy, że spraw a zmiany 
przepisów  o adw okaturze była już od w ielu la t przedm iotem  licznych postulatów  
środowiskowych. Je j potrzeba znajdow ała także aprobatę w  w ypowiedziach k ie­
row nictw a resortu.
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Na przełom ie la t 1972/1973 została powołana specjalna Komisja, k tóra po szero­
kiej konsultacji z sam orządem  adw okackim  i środowiskiem, po uzgodnieniach i dy­
skusjach w ew nętrznych, opracow ała podstawowe założenia ustaw y oraz sam jej 
p ro jek t w raz z ak tam i wykonawczym i. P ro jek t ten został przesłany do M inisterstw a 
Sprawiedliwości do dalszych p rac legislacyjnych oraz rozesłano go do w szystkich 
zespołów i rad  adwokackich.

W następstw ie tego doszło do uchw alenia przez NRA na posiedzeniu w  dniu 
17/18.I II .1973 r. p ro jek tu  ustaw y o ustro ju  adw okatury  oraz aktów  w ykonaw ­
czych.

Okazało się jednak, że pro jek t ten w związku z w prow adzaniem  nowych, dosko­
nalszych metod i form  zarządzania państw em , a zwłaszcza w związku z nowym  po­
działem adm inistracyjnym  k ra ju , uległ częściowej dezaktualizacji, co w  konsek­
w encji narzuca potrzebę opracow ania nowego kompleksowego p ro jek tu  przepisów
0 adw okaturze.

Dodać też należy, że poprzedni p ro jek t nowelizacji ze względu na szeroki sondaż 
środowiskowy jest w artościow ym  dokum entem , pozw alającym  na pełne jego w y­
korzystanie w toku obecnych prac. Za tą  kom pleksową legislacją przem aw ia fakt, 
że postulow ane zm iany w kraczają tak  dalece w s tru k tu rę  zawodu, iż nie w y sta r­
cza już tylko now elizacja obowiązującej dotychczas ustaw y o u.a.

II. Nową ustaw ę o adw okaturze (podobnie jak i akty wykonawcze) powinny 
cechować te w szystkie podstaw ow e tendencje i zasady, które są znam ienne dla 
całego rozw oju społecznego, z odpowiednim  przy tym  w ykorzystaniem  dobrych 
tradycji zawodu, które stały  się jego wartościow ym  dorobkiem. Z tego względu 
w projekcie ustaw y pow inny być szerzej i silniej wyeksponowane następujące za­
sady i tendencje:

1) Z a s a d a  s a m o r z ą d n o ś c i

C harakterystyczna dla socjalistycznego ustro ju  tendencja do aktyw izow ania spo­
łeczeństwa przez różne form y w ciągania do w spółudziału w zarządzaniu ma w a d ­
w okaturze wieloletnie, dobre tradycje.

W okresie 30-lecia Polski Ludow ej samorząd adw okacki okazał się w artościow ą 
form ą aktyw izow ania środow iska, kształtow ania społecznego pożądanych postaw
1 stosunków. Nic więc dziwnego, że ta  form a społecznego zarządzania — sam orząd­
ność — ulega stałem u poszerzaniu i pogłębianiu. P rak ty k a  w ykazuje, że nadzór 
M inistra Sprawiedliwości może mieć coraz bardziej charak ter m erytorycznej inspi­
racji i kontroli ogólnej.

Dlatego istnieje potrzeba podniesienia tej prak tyk i do rangi ustawowego m cdelu. 
W yposażenie sam orządu w  szersze upraw nienia bez uszczuplania nadzorczych u p raw ­
nień M inistra Sprawiedliwości będzie odpowiadać politycznej dyrektyw ie jedności 
praw  i obowiązków. Wyższe w ym agania pod adresem  adw okatury  i jej sam orządu 
z jednoczesnym zwiększaniem  sam orządności w yrażają w łaśnie powyższą ideę.

P ostu la t ten nie oznacza bynajm niej osłabienia nadzoru czynnika państwowego. 
Nadzór ten musi być zagw arantow any w  sposób rzeczywisty, pozwalający na kon­
trolę legalności działań sam orządu i ich zgodności z interesem  społecznym. Zespół 
przepisów pow inien zatem  gw arantow ać: M inistrowi Sprawiedliwości — m. in. m o­
żliwość uchylania uchw ał organów  adw okatury  sprzecznych z praw em  lub in te ­
resem społecznym, w yrażania sprzeciw u w stosunku do tych wpisów na listę 
adw okatów  lub aplikantów  adw okackich, k tóre nie odpow iadają założeniom pro­
wadzonej polityki kadrow ej, P rokuratorow i G eneralnem u — praw o udziału w po­
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ważniejszych spraw ach dyscyplinarnych, a Sądowi Najwyższem u — pozainstan­
cyjną kontrolę orzecznictwa dyscyplinarnego.

Również spraw y dyscyplinarne w ym agają nowego rozw iązania samorządowego 
przez odform alizowanie postępow ania, przez inne uregulow anie przedaw nienia i od­
ciążenie nadzoru państw owego od zbędnej szczegółowości nadzoru w  tym  za­
kresie.

Sam orząd adw okacki natom iast pow inien skupić w swoich rękach  całość dyspo­
zycji kadram i w raz z kontrolą instancyjną fak tów  odmowy w pisu na listę, tak 
aby w ram ach  jednolitej polityki kadrow ej decyzje jednostkow e podporządkowane 
były ogólnym racjom.

Przykładow o tylko m ożna wskazać na to, że w zakresie spraw  kadrow ych 
w ystępuje szkodliwy dla jednolitości polityki kadrow ej dualizm. K ontrola instan­
cyjna w  spraw ach odmów w pisów  na listę adw okatów  i aplikantów  adwokackich 
zastrzeżona została na rzecz M inistra Sprawiedliwości, gdy tym czasem  wszystkie 
decyzje o przenoszeniu siedzib rozstrzygane są dw uinstancyjnie przez samorząd. 
U suw ając ten dualizm zapew ni się lepszą planowość i jednolitość polityki kadro­
wej, a jednocześnie da się pełne możliwości ingerencji nadzorczej M inistrowi Spra­
wiedliwości. Zm iana ta odciąży M inistra Spraw iedliw ości od m nóstwa drobiazgo­
wych czynności u trudniających  nadzór ogólny.

2) Z a s a d a  u c z e s t n i c t w a  a d w o k a t u r y  w  k s z t a ł t o w a n i u  i o c h ­
r o n i e  p o r z ą d k u  p r a w n e g o

Nowa rola p raw a w naszym  ustro ju  nakazuje tak ie program ow e określenie zadań 
i funkcji adw okatury, żeby sta ła  się ona jeszcze bardziej aktyw nym  czynnikiem 
w kształtow aniu  nowych stosunków  praw nych i zasad współżycia. W yrażać się to 
powinno w  silniejszym zaznaczeniu obowiązku aktyw ności w  tw orzeniu i prze­
strzeganiu praw a.

3) Z a s a d a  c e n t r a l i z m u  d e m o k r a t y c z n e g o ,  w y r a ż a j ą c a  s i ę  
w  k o l e g i a l n o ś c i  p r o g r a m o w a n i a  i o p e r a t y w n y m  z a r z ą ­
d z a n i u

Zasada ta  pow inna znaleźć swój w yraz w  struk tu rze  i organizacji sam orządu 
adwokackiego. Poczynając od najniższego ogniwa sam orządu, tj. zespołu adw okac­
kiego, należy doprowadzić do tego, żeby zebranie zespołu podejm owało wszelkie 
program ow e i ogólne uchw ały, których skutecznym  egzekutorem  pow inien się stać 
k ierow nik zespołu. Z kolei rada  adw okacka pow inna być spraw nym  organem  w y­
konawczym  uchw ał zgrom adzenia delegatów, przy czym powinno nastąpić wzmoc­
nienie jednoosobowej odpowiedzialności członków prezydium  rady.

Zwiększenie reprezentatyw ności środowiska powinno doprowadzić do stworzenia 
insty tucji Zjazdu A dw okatury, Naczelną zaś Radę Adwokacką należy ukształtow ać 
w sposób um ożliw iający spraw ność zarządzania. W zw iązku z tym, że zapewnienie 
reprezentacji sam orządu adwokackiego w  każdym  województw ie zwiększyłoby licz­
bę członków NRA ponad możliwości operatyw nego działania na gruncie obecnego 
m odelu sam orządu, zachodzi potrzeba utw orzenia naczelnego organu w postaci P re­
zydium, odpowiednio liczniejszego, k tó ry  byłby organem  wykonawczym.

Dlatego byłoby celowe utw orzenie na szczeblu centralnym : Zjazdu A dw okatury, 
zbierającego się w zasadzie raz w  ciągu kadencji, Naczelnej Rady A dw okackiej jako 
reprezentacji wszystkich województw , do k tórej należałaby ogólna działalność po­
między Zjazdam i, i w reszcie spraw nego 9—11-osobowego Prezydium .
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Uznać należy, że wzgląd na racjonalność gospodarki kadram i i finansam i w y­
m aga różnego ukształtow ania reprezentacji samorządu wojewódzkiego w  zależności 
od liczby adwokatów. W yróżnić by tu  można trzy grupy:

a) najliczniejsze województwa (przykładowo — grupujące więcej niż 200 adw o­
katów), w których powinny funkcjonować rady  adwokackie, kom isje dyscypli­
narne  i komisje rew izyjne o pełnym zakresie działania,

b) w ojew ództw a o średniej liczbie adw okatów  (orientacyjnie od 70 do 200). W tych 
w ojew ództw ach mogłyby funkcjonować rady  adwokackie w zm niejszonych skła­
dach (np. 5—7 członków), a obszar działania kom isji dyscyplinarnych mógłby 
obejm ować kiłka województw; podobnie zresztą mogłaby się przedstaw iać dzia­
łalność w izytacyjna, szkoleniowa, inwestycyjna itp.,

c) w ojewództwa o najm niejszej liczbie adw okatów  (orientacyjnie m ających mniej 
niż 70). W tych województwach wystarczyłoby powołanie delegata w ojew ódz­
kiego o określonym zakresie upraw nień, a pozostałe spraw y znalazłyby się w 
kom petencji silniejszych izb adwokackich.

W tak  pom yślanej struk tu rze  samorządu byłaby zachow ana podstaw owa idea 
centralizm u dem okratycznego, zapew niająca sprawność działania i szeroką kontrolę 
społeczną. U trzym ana byłaby także zgodność terenowej organizacji sam orządu adw o­
kackiego z organizacją w ym iaru  sprawiedliwości i — w  odpowiednim zakresie — 
podziałem adm inistracyjnym  kraju .

4) Z a s a d a  u s p o ł e c z n i o n y c h  f o r m  o r g a n i z a c j i  o b s ł u g i  p r a w ­
n e j

U staw a o u.a. z 1963 r. zniosła całkowicie i ostatecznie p ryw atną  praktykę, a ob­
sługę praw ną ludności pow ierzyła zespołom adwokackim . Ta ustaw ow a regulacja 
przesądziła o uspołecznieniu form  pracy zawodowej, a doświadczenia z przeszło 
23-letniej działalności zespołów adwokackich dowodzą, że stały się one istotnym  
czynnikiem postępu w  zakresie poziomu obsługi praw nej ludności oraz stym ula­
torem  przeobrażeń zachodzących w postawach adw okatów  i tw orzeniu nowych 
stosunków społecznych.

K ontynuując te  pozytywne przem iany w  adw okaturze, trzeba stworzyć korzy­
stniejsze norm atyw nie w arunki do tego, by zespoły pełniej i lepiej realizowały 
zasadę powszechnej dostępności pomocy praw nej adwokatów , by pomoc ta  była 
jakościowo wysoka, a także by bardziej spraw na i ekonom iczna praca zespołów 
ułatw iała adw okatom  ich czynności i daw ała zadowolenie.

Podkreślić trzeba, że uspołecznienie form  pracy nie tylko nie osłabia indyw idual­
nej odpowiedzialności adw okata za efekty jego pracy i nie podważa niezbędnej 
w tym  zakresie niezawisłości zawodowej, lecz, wręcz przeciwnie — te cechy pracy 
zawodowej łączy harm onijnie z nowoczesną organizacją pracy.

W szystkie te  względy skłan ia ją  do wniosku, że zespoły adwokackie pow inny się 
stać bardziej prężnym i jednostkam i, ułatw iającym i ludności korzystanie z pomocy 
praw nej adw okatów  przez różne form y obsługi praw nej (filie itp.).

W zmocnieniu pozycji k ierow nika powinna sprzyjać jego obieralność, pozostająca 
wszakże pod kontrolą rady  adwokackiej, k tórej przysługiwałoby praw o zgłoszenia 
sprzeciwu w  stosunku do określonej osoby i prawo żądania ponownego w yboru, 
a w okresie przejściowym  — praw o do komisarycznego powierzenia obowiązków 
kierow nika zespołu.
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5) Z a s a d a  p r a w i d ł o w e g o  r o z m i e s z c z e n i a  a d w o k a t ó w  i a p l i ­
k a n t ó w  a d w o k a c k i c h

Potrzeba zapew nienia kadr zespołom terenowym , zwłaszcza w  nowej sytuacji 
podziału adm inistracyjnego kraju , nakazuje wyposażenie organów  sam orządu adw o­
kackiego w  tak ie  środki praw ne, które by pozwalały na praw idłow e rozmieszczenie 
adwokatów. Zam ierzeniu tem u powinno m. in. odpowiadać:
a) przekazanie w ręce NRA praw a do ustalania planów  terenowego rozmieszczenia 

adw okatów  i aplikantów  adw okackich, umożliwiającego w łaściw e określenie 
bieżących i perspektyw icznych potrzeb ludności w  tym  zakresie,

b) wprowadzenie przepisu uzależniającego wpis na listę adw okatów  od obrania 
siedziby w określonej miejscowości,

c) zm iana obowiązującego dotychczas przepisu art. 74 ust. 3 u. o u.a., dopuszcza­
jącego możliwość przeniesienia siedziby adw okata, jeżeli tego w ym aga interes 
społeczny, mianowicie zm iana w  tym  sensie, aby pom inąć obowiązek NRA o pod­
jęcie sta rań  o uzyskanie m ieszkania w  nowej siedzibie. Tego rodzaju obowiązek 
pow inien mieć charak ter jedynie w ew nętrzno-korporacyjny, a nie ustawowy. 
Odpowiedniej korekturze powinno także ulec określenie organu odwoławczego,

d) m odyfikacja dotychczasowego przepisu art. 65 u. o u.a. o obligatoryjnym  w pi­
sie byłych pracow ników  organów  ochrony praw nej, zm ierzająca do jego uela­
stycznienia.

W skazane wyżej rozw iązania p raw ne mogłyby się przyczynić do bardziej sku­
tecznej realizacji praw idłow ej polityki kadrow ej.

Tak pojęta polityka kadrow a w ym aga planowości działania, w łaściwego regulo­
w ania dopływu i odpływu kadr w sposób perspektywiczny. W związku z tym  ko­
nieczne się sta je  uregulow anie nabrzm iałej od wielu la t spraw y określenia w ieku 
em erytalnego adwokatów . Opowiedzieć się należy za rozstrzygnięciem  zharm onizo­
w anym  generalnie z zasadam i obowiązującym i pokrew ne zawody praw nicze (sę­
dziów, prokuratorów ) oraz z zasadam i obowiązującym i pracowników  nauki — 
profesorów. Dlatego trzeba postulować określenie w ieku em erytalnego adw okatów  
zatrudnionych w zespołach na poziomie 70 la t — z możliwością z jednej strony 
wcześniejszego ustania członkostwa w  zespole adw okackim  w razie orzeczenia KIZ 
o częściowej choćby niezdolności do w ykonyw ania zawodu oraz z dopuszczalnością 
z drugiej strony przedłużenia w  szczególnych i w yjątkow ych w ypadkach przez 
Prezydium  Naczelnej Rady A dw okackiej powyższego poziomu w ieku do 75 roku 
życia (zgodnie zresztą z uchw ałą w  spraw ie w ykonyw ania zawodu w zespole adw o­
kackim  przez adw okatów  em erytów  i rencistów  oraz adw okatów  w w ieku em ery­
talnym , podjętą na posiedzeniu NRA w dniu 19.X.1975 r.).

6) Z a s a d a  k o m p e t e n c j i  i s p e c j a l i z a c j i

G wałtowny rozwój wiedzy i zm iany zachodzące w  całym życiu społecznym po­
w odują, że spraw a nieustannego podnoszenia wiedzy ogólnej i specjalizacji w  okreś­
lonych dziedzinach u rasta  do problem u o pierwszorzędnym  znaczeniu. Ta zasada 
kom petencji i specjalizacji pow inna znaleźć norm atyw ne odbicie także w stosunku 
do adw okatów . Dlatego trzeba tu  w ysunąć obowiązek sam orządu adwokackiego 
do zapew nienia powszechności doskonalenia zawodowego i tw orzenia w arunków  
niezbędnych do rozw ijania specjalizacji.

Przy okazji wym aga uchylenia przepis art. 70 pkt 1 u. o u.a., k tóry zakazuje 
łączenia stanow iska pracow nika nauki z członkostwem zespołu. U norm ow anie to nie
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odpow iada wcale duchowi czasu nakazującem u w łaśnie zacieśnianie wiązi teorii 
z prak tyką, nie sprzyja także rozwojowi zainteresow ań naukow ych wśród adw o­
katów  i podnoszeniu w  ten sposób poziomu zawodowego.

7) Z a s a d a  d o b o r u  o r a z  p r o g r a m u  i  f o r m  k s z t a ł c e n i a  a p l i k a n ­
t ó w  a d w o k a c k i c h

Z przedstaw ionych wyżej założeń w ynika, że ustaw ow e rozw iązania powinny 
ułatw iać m. in. rozw iązanie problem u zaspokojenia rosnących potrzeb ludności 
na pomoc praw ną adw okatów  zarówno w  sensie ilościowym jak  i jakościowym. 
Spełnienie tego zadania narzuca potrzebę właściwego określenia m odelu aplikacji 
adwokackiej.

Obecny dw uetapow y system  aplikacji (aplikacja sądowa lub prokurato rska, a do­
piero potem aplikacja adwokacka), trw ające j łącznie 5 lat, n ie odpowiada po­
wyższym zadaniom. Absolwent studiów  praw niczych powinien już po ich ukoń­
czeniu podejmować decyzję, w  jakim  zawodzie (sędziego, p rokura to ra , adw okata 
itp.) zam ierza pracować. Jeżeli bowiem decyzję tak ą  podejm uje dopiero po odby­
ciu aplikacji sądowej lub prokuratorsk iej, to dezorganizuje w  ten sposób plano­
w anie kadram i w tych działach pracy i przychodzi do adw okatury  w  w ieku (śred­
nio ok. 24—25 lat) już o tyle ustabilizow any, że ew entualne k ierow anie do ośrodków 
terenow ych napotyka duże trudności. Niesłuszny jest także tak  długi okres ap li­
kacji.

Postulować przeto należy następujące określenie m odelu aplikacji adw okackiej:
a) rek ru tac ja  — bezpośrednio po studiach prawniczych,
b) czas trw an ia  aplikacji — 4 lata,
c) w  czasie powyższego okresu 4 la t ap likan t powinien przez okres przynajm niej 

1 roku — na podstaw ie skierow ania rady adw okackiej — odbyć praktyczne 
szkolenie w sądzie i p rokuraturze,

d) dopuszczalność możliwości rozw iązania stosunku pracy z ap likan tem  adw okac­
kim, jeżeli się okaże, że nie m a on predyspozycji do zawodu adw okata.

Rzeczą sam orządu adwokackiego byłoby opracow anie program u i form  kształce­
nia aplikantów  adwokackich, co pozwoliłoby na praw idłow y przebieg tego kształ­
cenia i należyte przygotow anie do pracy zawodowej.

*

Przedstaw ione założenia pow inny znaleźć odbicie w  sam ej ustaw ie o adw okatu­
rze (postulowana nazwa: praw o o adw okaturze), w  aktach  w ykonawczych, jak 
również we w prow adzanych w  w ykonaniu  postanow ień ustaw  lub  innych aktów  
norm atywnych przez sam orząd adw okacki. Opracow yw ane przepisy pow inna cecho­
wać odpowiednia jasność i zwięzłość, tak  żeby praktyczna realizacja przepisów 
mogła elastycznie uwzględniać zachodzące przem iany.

Wydanie powyższych aktów  uznać należy za rzecz pilną. M iarą tej pilności jest 
potrzeba pełnego dostosowania s tru k tu ry  sam orządu adwokackiego do podziału 
adm inistracyjnego kraju . Nie bez znaczenia jest tu  także fak t, że b rak  ustaw owej 
regulacji w ieku em erytalnego u trudn ia , a niejednokrotnie wręcz udarem nia p ra ­
widłową i planową politykę kadrow ą. 6

6 — P a les tra


